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Korespondent Reutera pisze: 


Sprzeciw wobec propozycji Jugosławii 
w Sprawie Triestu wiecej niż pewny 


LONDYN, 13.IX (R) Kore- 
spondent dyplomatyczny „Reutera” 
Sylvain Mungeot donosi z Paryza: 

„Sq podstawy, by przypuszcz. 
że Jugosławią usiłuje załatwić 
sprawę Triestu poprzez negocjacje 
wprost z Włochami. Jak mformu- 
ją mnie z dobrego źródła, Jugo- 
słowianie chcą się obecnie dowie- 
dzieć, czy Włochy nie zgodziłyby 


„WYBORY” W SOWIECKIEJ 
STREFIE NIEMIEC 


M. pẹ dn. 13 września 


(h) Wybory samorządowe iw Saksonii | Turyngii, w so- 
wieckiej strefie Nlemieo, zostały przeprowadzone w sposób nlo- 
co odmienny, aniżeli iw rzekomo niezależnych państwach, znaj- 
dujących się pod sowlecką „opieką ”. /Elastyczna polityka ro 
syjska zrozumiała, że w kraju Hitlera, rządzonym przez Jedną 
partię, nie można prowadzić akcji propagandowej na rzecz Jod- 
nolitej listy wyborczej, głoszac, iże jest to wyraz ,, najwyższej 
demokracji ". Zbyt jaskrawo Inarzucałoby się porównanie, że mię- 
dzy okresəm hitlerowskim a sowieckim mle Istnieją żadne róż- 
alce, jeśli chodzi o formy Iwyrażania. gwolch przekonań przez 
społeczeństwo, à 

Dlatego też polityka sowiecka w 'Niemczech ograniczyła się 
na razie do utworzenia tylko jednolitej partii robotniczej, która 
Jak wiadomo powstala na skutek przymusowego połęczenia par- 
tji socjalistycznej z komunistyczną. Ponadto wiadze sowiąckie 
nie mogły sobie pozwolić na to, by wynik wyborów w strefie 
rosyjskiej jaskrawo odbiegał od wyników iw innych strefach, 
gdyż fałszerstwo wyborcze rzucatoby się wszystkim w oczy. 

Ale Rosja prowadzi w Niemczech politykę samodzielną ł 
bardzo odmienną od mocarstw zachodnfch. Kieruje się ona swol- 
ml diugofalowymi celami | dlatego mogła jedynie pójść na drob- 
ne ustępstwa, niejako inatury technicznej, drugorzednej. A wiso 
wiadze sowieckie dopuściły xlo wyborów trzy uznane stronni- 
otwa: partię jedności soojalistycznej, partlę diberalno-iemokra- 
tyczną oraz unię chrześcijańsko - demokratyczną. Wiadze so- 
wiackie oraz lokalne władze niemieckie udzielały swo, 
nego poparcia jedvnie partii jedności socjalistycznej. Miata ona 
do swojej dyspozycji papier na plakaty i ulotki, radio, środki 
transportowe, lokale itp. Akcja |vyboroza pozostarych obu stron- 
nictw była niezwykle ograniczona, jakkolwiek posiadały one 
większą swobode dziatania aniżeli np. PSL w Polsce, 

Przedstawiciele władz sowieskich przy każdej okazji pod- 
kreślali, że obdarzają pełnym poparciem jedvnie partie jedności 
socjalistycznej, Nle obesz'o sle wi?c oczywiście bez przvstowlo- 
wej „ kleibasv wyborczej ". |Partla jedności, której przedsta- 
włolele są klerownikami iwszvstkich nlemieckich urzędów, w 
oparolu o przemówlenie Mołotowa o Jedności Niemiec, oblecy- 
wała odrodzenie Niemiec, w okresie przedwyborczym wprowa- 
dziła szereg ułatwień w ż.olu codziennym, zwiekszono brzy- 
dzlaty pownych artykułów. Odezwali sie nawet jeńcv niemiesc”, 
znajdujacy gl w Rosji, Dziwnym zbiegiem okoliczności nle miali 
onl Jednak żadnych Innvch wiadomości dla swolch rodzin Jak 
tylko wezwanie do ...głosowania na partie jedności scojalistvcznej, 

Mimo tego olbrzymiego poparcia ze strony władz sowlec- 
kich partia jedności nie uzyskała absolutnej wiekszo'ci, Oba 
ugrupowania 'mieszozańskie skupiły iwlecej głosów, jakkolwiek 
mlaty do przezwycieżenia wiele trudności. Stosunek głosów na 
korzyść bloku mieszczańskiego bvłby Jeszcze wiekszy, gdyby 
w*bory były Istotnie wolne. Niezależnie bowiem od wspomni: 
nych już utrudnień w'adze rowieovle poprostu w okregach wiej- 
sklch unleważniły listy part!l liberalnej | chrześcijańsko domo- 
krat*cznej, Listy wyborcze obu stronnictw mieszczańskich do- 
puszczono jedenie w 711 kregach w Turvngil, podczas gdy 
złożyły one listy w 1325 okręgach. W Saksonii te same stronni- 
otwa złożyły listy wyborcze w 4804 okregash a dopuszczone 
zostały w 1017 okregach. We wszystkich pozostałych okregach 
wvborca mlał do dvspozr: cji tylko Jedna liste, a mianowicie jed- 
ności soojallstycznej. W tvoh warunkach trudno Jest oczywiście 
wybory nazwać wolnymi /} zwycięstwo listy komunistycznej jest 
zrozumiałe. 


się na ustanowienie reż. 
nej suwerenności w 
kie zala 


sta z pod autorytetu 


sławia 
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daje się, że Jus 
skłonna oflarow 


Oczywiście, że na podstawie przeblegu wvborów, nie można 
soble wyrobić śclsłego sedu o nastrojach spoteczeństwa niemiec- 
klego. Jakkolwiek stronnictwa mlesźczańskie skupiły poważną 
Ilość głosów, zapewnie również I pewien 'procent głosów socja- 
listvcznvch, | głosza one program demokratyczny, to nie należy 
przypuszczać, aby Niemcy w olzgu roku zmienił swoją skóre. 
G'osy komunistyczne nle świadcza również o tvm, jakoby tylu 
aż było zwolenników władzy sowiecklej w Niemczech. Wyd 
slę raczej, że pod powierzchnia wszystkich nowych programów 
politycznych w Niemiozech krvje ele |nlemiecki nacjonalizm. Spo- 
 łeczeństwo niemieckie jest jeszcze zbvt ogłuszone. aby bvło zdol- 
ne do wytworzenia sobie mowego programu polit-cznego. Poza- 
tym nle jest ono niezależne. Na myślonie niemieckie wpływają 
dziś zarówno czvnniki gospodarcze jak głeboko. utajona chęć od- 
wetu, natomiast bardzo niewiele wskazuje na to, by Niemcy we- 

szil na drogę skruchy. 


iu wspól- 
rieście, T 
twienie sprawy znaczyłoby 
automatyczne usunięcie tego mia- 
Narodow 
Zjednoczonych. Wzamlan za zgodę 
włoską na takie rozwiązanie wy- 
byłaby 
gwaran- 


cje i prawa ludności włoskiej na 


obszarze Fiume | Gorycji, które 
według obecnego projektu, miały- 
by być przyłączone do Jugosławii. 

Propozycje Jugosłowiańskie, któ 
re w praktyce równałyby się stwo- 
czeniu włosko- jugosłowiańskiego 
kondominium w Trieście, łączy się 
z bardzo podobnym projektem wy- 
suniętym w swoim czasie przez Mo 
łotowa w początkowej fazie konfe- 
rencji 4 ministrów w Paryżu, Do- 
tychczas nie ma Żadnych znakow, 
któreby wskazywały no przyjęcie 
Jugosłowiańskiego punktu widze- 

(Dalszy ciąg na str. 4) 


19 września 


Mowa polityczna 
Churchilla 


LONDYN, 13.IX  TReuter) — 
Pismo „Evening Standard” donosi, 
że przed swym powrotem do W, 
Brytanii ze Szwajcarii Winston 
Churchill wygłosi 49 września w 
auli uniwersytetu w Zurichu waż- 
ną mowę o sytuacji europejskiej. 


Nie sama tylko wielka czwórka... 


Sprawa kolonii włoskich 


PARYZ, 18.1X (Reuter) — Do- 
wladujerny się ze sfer delegacji 
domiolów brytyjskich, że min. Be- 


vin, zanim powrócił do Londynu, 
by wziąć udzlał w konferencji w 
sprawie Palestyny, przeprowadził z 
p. Mołolowem szereg nieoficj 
nych rozmów na temat przyszłoś- 
ci kolonii włoskich. P. Mołotow, 
który dotychczas zastrzega 
że w tej sprawie hędzie dec; 


Ja jedynie wielka czwórka, zgodził, 
się na dopuszczenie delegatów 
fryki, Południowej, Australii 1 No- 
wej Zelandii, Tym samym uznał 
on ważną rolę odegraną przez te 
fstwa” w kampanii afrykańskiej: 


pit 


Nie jest wykluczone, 
kończeniu Konferencji 
odbędzie się specjalna konferencja 
w tej sprawie, 


Przedstawicielstwa ONZ - 


KORHENHAGA, 431X (Reuter) 
— Przedstawiciel Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych 
Turner oświadczył w czasie 
terencji prasowej, że ONZ ma zi 
miar utworzyć bluro w Europie z 
siedzibą prawdopodobnie w Gene- 
wie. Inne biura ONZ o mniejszym 
zasięgu Łostamą zorganizowane w 
Paryżu, Londynie i w Kopenha- 
dze, a być może także w Moskwie. 
Co do innych części świata ONZ 
ma zamiar otworżyć biura w Kal- 
rze, Nankinie i w Ameryce Połud- 
niowej 


p Bruce 
kou- 


Odpowiedni projekt zostanie 
przedłożony przez sekretarza ge- 


Po wystąpieniu Kardelia 
Włoska komisja polityczno-terytorialna 
przerwała swe obrady £ 


LONDYN, 13.1X (R) — Donoszą 
z Paryża, Że komisja terytorialno- 
polityczna dla kich 
przerwała swe obrady po wystą- 
pieniu delegata Jugosławii Karde- 
I. który w mowie swojej zamia: 
ograniczyć się do sprawy Triestu, 
wystąpił ponownie z całoksztatlem 
spraw spornych  włosko-jugosło- 
wiańskich, oskarżając „niektore 
mocarstwa że popierają b. panst- 


wa nieprzyjacielskie przeciwko b. 
sojusznikom 

PARYZ, 13.IX (Heuter) — Na 
wczorajszym posiedzeniu komitetu 


terytorialnego Konferęneji Pary- 


skiej dła spraw włoskich przema- 
wiał delegat Jugosławii Bebler, 
który ponewnie wezwał do przyłą- 
czenia Gorycji do Jugoslawii, 
twierdząc, że większa część Wło- 
chów zamieszkała na spornym te- 
rytorium nie chce powrócić pod 
„dominację włoską”. 


PARYZ, 13.1X (Reuter) — Pod. 
ozas wczorajszego posiedzenia ko- 
misji polityczno-terytorialnej dla 
spraw bułgarskich przedstawiciel 
amerykański Jefferson Gaffory, 
ambasador Stanów Zjedn, w Pa- 
ryżu, prosił komitet o zwrócenie 


Według pojęć sowieckiego publicysty: 


nerulnego ONZ w końcu paździer- 
nika br. 


Większość 
za odroczeniem 
plenum 


LONDYN, 13.IX (R) — Jak os- 
wiadczył sekretarz generalny ONZ 
p. Trygve Lie już 87 państw na 
ogólną liczbę 57 zgodziło się na 
odroczenie sesji plenarnej ONZ, 
która miała odbyć się w konen 
września br. 


uwagi na żądania greckie, dotyczą- 
ce zmian granicy grecko-bułgar- 
skiej. Delegat amerykański równo- 
cześnie podkreślił, że nie może u- 
słosunkować się powanie do żą: 
dań wysuniętych przez Bułgarię w 
stosunku do Tracji zachodniej, 
Delegat australijski Wood rów- 
nleż poparł żądania greckie, pod- 
ozas gdy delegat —franeuski Roux 
sprzeciwił się zarówno żądaniom 
bułgarskim jak i greckim. 
Delegat bułgarski Kassimenko 
ponownie wystąpił z obroną stano- 
wiska swojego rządu, oskarżając 
równocześnie Grecję o imperializm 


Bułgaria — niegdyś sojusznik Hitlera 
pozytywnym czynnikiem pokoju i demokracji 


MOSKWA, 13.1IX (AP) — So- 
wiecki publicysta b, Leoniew ko- 
mentując na łamach „Prawdy” o- 
statnio odbyte referenda w spra- 
wie monarchii w Grecji 4 w Buł- 


garit, mówi, że Bułgaria stała się 
pozytywnym czynnikiem pokoju 1 
demokracji na Bałkanach. Z tego 
względu — twierdzi Leoniew — 
Bułgaria powinna wejść do rodziny 


Proklamacja króla greckiego 


LONDYN, 13.IX (Reuter) — W 
proklamacji do narodu greckiego 
wydanej w Londynie król Jerzy 
grecki ośwladczył, że wynik ple- 
biscytu umocnił „związek pomiędzy 
narodem a koroną i musi być wwa- 
żany za przestrogę, by nareszele 
położono kres _nieporozumieniom 
wewnętrznym, które osłabiają na- 
ród grecki", 


W dalszym ciągu proklamacji 
krój Jerzy mówi: „Nie możemy 


spodziewać się wypełnienia zadania 
naszego narodu inaczej, jak tylko 
przez działalność zgodną z zasa- 
dami demokracji”, 


Narodow Zjednoczonych. jako peł- 
noprawny członek oraz powinna 
mieć możność zaspokojenia swoich 
narodowych 1 historycznych żądań, 
Autor podkreśla, że grecki król 
Jerzy jest faszystą i jest winien 
tych samych zbrodni, jakie były 
popełnione przez bułgarską dyna- 
stię Koburgów. Leoniew twierdzi, 
że pomimo powrotu króla Jerzego 
do Grecji ustrój monarchiezny nie 
będzie miał w tym kraju żadnego 
poparcia ze strony ludności. 


Konferencja palestyńska przeciw 
podziałowi kraju 


LONDYN. 13IX (R) — Na 
wezorajszym posiedzeniu konfe- 
palestyńskiej wypowledzia- 
no się większością 6 głosów prze- 


oiwko podzieleniu Palestyny na 
oddzielne obszary autonomiczne, a 
mianowiele na kantony arabski i 
żydowski. 
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B. AMBASADOR FRANCUSKI W WARSZAWIE 
O WRZEŚNIU 1939 R. 


W tygodniku francuskim „Ca- 
walcade” ukazał niedawno 
artykuł b. ambasadora Francji 
w Warszawie, p. Leona Noel, 
w którym daje on niezwykle 
rzeczowy przegląd wypadków po 
wybuchu wojny z Niemcami, o- 
pisuje wędrówkę korpusu dy- 
plomatycznego po Polsce po wy- 
owakuowaniu się z Warszawy I 
moment uderzenia na Polskę 
wojsk sowieckich. Artykuł amb, 
Noel, będąc autorytatywnyni 
świadectwem ówczeci 
pracy wojskowej Rosji*z Ńiem- 
cami, rzuca ciekawe światło na 
ten historyczny moment. 

Z urtykułu tego podajemy 
ciekawsze wyjątki, 


M. p, we wrześniu 


Po moim przybyciu do Krze- 
mleńci — pisze amb. Noel — ze- 
brałem najbardziej niepokojące 


fakty í informacje o tym, co przy- 
gotowywano ze strony wschodniej. 

Ludność liczyła się z przekro- 
czeniem granicy przez wojska so- 
wleckie. Rozeszła się pogłoska w 
kraju, iż Berlin i Moskwa zawar- 
ły układ o ponownym rozbiorze 
Polski; podawano nawet szczegoły 
tyczące się nowej linii gramicznej. 

Przekazałem moje informacje 1 
wrażenia w tym przedmiocie do 
‘Quai d'Orsay I zachowując należ- 
ną ostrożność, Polakom, 


Amb. sowiecki 
odkrywa przytbicę 


Moje przypuszczenia znalazły 
potwierdzenie w ciekawych zwie- 
rzeniach ambasadora sowieckiego 
IGharonowa wobec jednego z mo- 
teh kolegów: ów kolega bowiem, 
'w celu wybadania Charonowa, stor 
mułował w jego obecności obaw. 
iż wojska hitlerowskie mogą wy- 
przeć nas z nowego naszego miej- 
sca postoju. Charonow był jednak 
„spokojny”; stwierdził on wobec 
'mego kolegf?z całą stanowczością, 
iż armia niemiecka zatrzyma się, 
zanim dotrze do tych okolie i dał 
również do zrozumienia, iż Lwów 
jako miasto najdalej na wschod 
wysunięte, uniknie okupacji mie- 
mieckiej, 

Nie miałem teraz już żadnych 
wątpliwości: należało liczyć się z 
bliską interwencją zbrojną Sowie- 
tów przeciw Polsce. Okoliczność 
ta stała się otzywistą, gdy wie- 
ozorem 14 września, pod pozorem 
telefonowania z sowieckiej stacji 
granicznej do Moskwy oraz wywie- 
zienia swej żony do Rosji, amba- 
sudor sowiecki opuścił samocho- 
dem Krzemieniec, Zabrał ze sobą 
swoją rodzinę i cały personel, 
znów na miejscu pozostawił jedy- 
nie niepoinformowanego sekretarza. 

W pierwszych dniach wojny mo- 
żna było spodziewać się, iż mimo 
układu z Rzeszą, Związek Radziec- 
ki zachowa w tym konflikcie ży- 
ezliwą neutralność w stosunku do 
Polski, Charonow, w związku z 


niedawnym wywiadem prasowym 
"Woroszyłowa, przybył do pałacu 
Bruehla i zapytał się, dlaczego Pol 
ska nie pertraktuje z jego rzą- 
dem w kwestii dostaw materiałów 
wojennych: pamiętamy, iż marsza- 
łek rosyjski, w deklaracji z dnia 
127 sierpnia, publikowanej na ta- 
mach „zwi , oświadczył, że 
zbliżenie Moskwa - Berlin nie stol 
na przeszkodzie „akcji pomocy (na 
rzecz Polski) pod formą dostaw 
surowców i sprzętu wojennego”, 
00 — jak oświadczył — jest „spra 
wą czysto handlową”, 

Lecz już 3 września, Mołotow, 
przyjmuje polskiego ambasadora w 
Moskwie p, Grzybowskiego 1 stwier 
dzając na wstępie fakt, iż „Niem= 
cy dokonały agresji", zapytał się 
ambasadora, czy Polska liczy nw 
interwencję Francji 1 Anglii i kie- 
dy to nastąpi. 

P. Grzybowski oświadczył, że je- 

zdaniem jedno i drugie państwo 
KORE Niemcom wojnę jeszcze 
w ciągu jutrzejszego dnia. 

P. Mołotow ze sceptycznym uś- 
miechem na twarzy odpowiedział: 
„Zobaczymy panie ambasadorze". 

W późniejszym czasie powiedział 
mi mój polski kolega, iż komisarz 
ludowy przejawiał w czasie roz- 
mowy skłonność przychylnego po- 
traktowania sprawy pośredniej po- 
mocy gospodarczej Polsce; lecz, 
gdy 6 września p. Grzybowski o- 
trzymał z Warszawy odpowiedńie 
instrukcje w tym przedmiocie, nie 
mógł ponownie skomunikować się 
z komisarzem ludowym spraw za- 
granicznych, który był „trudny do 
osiągnięcia”; nastąpiło to dopiero 
nazajutrz. < 

W tym jednak dniu skłonności 
Mołotowa były już krańcowo od- 
mienne: interwencja mocarstw za- 
chodnich, oświadczył Mołotow, 
stworzyła zupełną inną sytuację. 
Okoliczności są odmienne, jak w 
czasie interview marszałka Woro- 
szyłowa: 

„Polska jest dziś dła nas An- 
glią. Rosja Sowiecka musi przede 
wszystkim zabezpieczyć własne n- 
teresy i pozostać poza konfliktem”. 


Wojna i cele Rosji 


Zamiary Związku Sow. były w 
owym czasie trudne do odszyfro- 
wania: fakty późniejsze je wyjaś- 
nily. Czerwona Rosja, mimo ogrom 
*nych rozmiarów przygotowań 1 
przeobrażeń przemyslowych, nie 
przejawiła gotowości podjęcia wal- 
ki z III. Rzeszą. By zyskać na cza- 
sie, podobnie jak to uczyniły mo- 
carstwa zachodnie w czasie kry- 
zysu czechosłowackiego, zawiera z 
Niemcami czasowy układ. I gdy 
Niemoy zaatakowały Polskę, Rosja 
była przekonana, iż Francja i W. 


Szczere wyznanie oskarżonego 


„Od: naród niemiecki powstanie, 


broń będzie mu potrzebna” 


Władze bezpieczeństwa publicz 
nego ra Dolnym Śląsku: odkrywa- 
ją stale wypadki nielegalnego prze- 
chowywania broni | amunicji przez 
Niemców. Ostatnio wojskowy sąd 
okręgowy we Wrocławiu rozpatry- 
wał Niemców: Rudolfa 
Winklera, byłego członka Hiller - 
Jugend, u którego znaleziono dwa 
pistolety i amunicję, oraz niejakjej 


sprawy 


Grimner z Jaworowa, oskarżonej 


również o nielegalne przechowywa- 
nie ezterech karabinów 1 amunicji. 


W czasie rozprawy oskarżony 
Winkler oświadczył, iż broń | a- 
municję przechowywał dlatego, po- 
nieważ spodziewał się, że narod 
niemiecki powstanie, a wtedy broń 
bedzie mu potrzebna. > 

Przed tym samym sądem woj- 
skowym odpowiadała czterech in- 
nych Niemeów równięż za niele- 
galne przechowywanie broni. 


Brytania ponownie uchylą się od 
wykonania powziętych zobowiązań. 

Rosja myślała, a być może ży- 
czyła sobie, by wojna miała cha- 
rakter lokalny; w ramach tej hi- 
potezy, chętnie udzieliłaby Polsce 
pośredniej pomocy gospodarcz: 
by tym samym przedłużyć wall 
i osłabić Niemcy, z którymi kle- 
rowniey rosyjskiej polityki, nie od- 
dając się iluzjom, byli przeświad- 
czeni, iż rychlej czy później zmie- 
rzą się w walce. 

Z drugiej strony, rząd sowiecki 
chciał skorzystać z konfliktu pol- 
sko-niemieckiego, by zrealizować 
pierwszy z celów polityki rosyj- 
skiej, który był nie do osiągnięcia 
drogą porozumienia z mocarstwa- 
mi zachodnimi: ponowną okupację 


dzi; równocześnie straty Luftwaffe 
oceniało się na około 300 aparatów, 


Warszawa broni się 
bohatersko 


Warszawa, zapalona | miażdżona 
bombami, broni się bohatersko. 
Warszawa skapitulowała dopiero 
29 września, po wyczerpaniu środ- 
ków żywnościowych, amunicji 1 
zburzeniu wielkiej części miasta. 
Naliczono dziesiątki tysięcy zabi- 
tych bohaterskich obrońców. Do- 
wództwo niemieckie zobowiązało 
się do pozostawienia oficerom Dro- 
ni bocznej 1 do jaknajrychlejszego 
zwolnienia szeregowych, (Nb, z0- 
bowiązanie to nie zostało dotrzy- 


Człowiek — orkiestra 


Jak soble wyobraża Mołotowa angielski tyg. humorystyczny „Punch” 


Kresów wschodnich Polski z 1920 
roku oraz państw bałtyckich, za 
cenę rosyjskiej neutralności. 

Z chwilą jednak, gdy wskutek 
interwencji Francji i W. Brytanii 
wojna się rozszerzyła, 
Kreml (nie ulega to żadnej wąt- 
pliwości), iż w wyniku obecnego 
zrównoważenia się sił, oble wal- 
czące strony wyczerpią się w dlu- 
gotrwałej wojnie, co w każdym 
wypadku było na rękę Moskwie, 


Wypadki rozwijały się z żałosny 
szybkością. Pozbawiona wszelkiej 
efektywnej pomocy z Zachodu, 
Polska była w przededniu upad- 
ku. Czy Związek Sow. pozwoli na 
to, by armia niemiecka zajęła „Kre 
sy”, które w czasie wizyty Ribben- 
tropa w Moskwie, odbytej przed 
kilku tygodniami, zostały określo- 
ne, we wspójnej ugodzie, jako na- 
leżące" do rosyjskiej strefy wpły- 
wów? To było nie do pomyślenia 


Wojska niemieckie posuwają się 
stopniowo w głąb kraju ponosząc 
przy tym ciężkie straty. Sztaby 
Główne francuski i polski zgodnie 
oceniły liczbę zabitych żołnierzy 
niemieckich w czasie wrześniowej 
kampanii w Polsce na 100.000 lu- 


przyjął 


A 


mane), Ze wszystkich stron kraju 
dochodzą wieści o wspaniałych wy 
czynach żołnierza polskiego, Mimo 
miażdżącej przewagi wroga, obro- 
nę, nie mającą żadnych szans na 
powodzenie, cechuje ład i dyscy- 
plina: w żadnej fazie walki nie wi- 
działem samorzutnie rozwiązują 
cych się oddziałów czy Żołnierzy 
bez broni . 

Bezpieczeństwo okolic Krzemień- 
ca malało; postępy wysuniętych 
niemieckich oddziałów były tak 
szybkie, iż nieuchronnie zbliżał się 
moment, w którym rząd, korpus 
dyplomatyczny i sztaby nie będą 
miały innego wyjścia, jak gwron 
nie się o azyl do Związku Sow. 

14 września, o brzasku nustą- 
piła nowa zimiana miejsca pobytu 
l to w największym pośpiechu — 
tym razem w kierunku granicy so- 
wieckiej, 

W Zaleszczykach, w czarującej 
miejscowości letniskowej nad Dnie 
strem, który oddziela miasto od 
Rumunii, zatczymaliśmy się tylko 
na parę godzin, 15 września i to 
miasto z kolej zostało zbombardo- 
wane. = 

Większość członków, korpusu 
dyplomatycznego  akredytowanego 


w Polsce, postanowiła przenieść 
się do Bukaresztu, Ambasadorowie 
W. Brytanii, St. Zjednoczonych, 
Turcji oraz Mgr, Corlesi, nuncjusz 
apostolski i dziekan naszego kor- 
pusu, który zdecydował się nie 
opuścić nas, przeniósł się z na- 
mi do innego małego wschodniego 
letniska, Kuly po”ożonego również 
nad granicą polsko-rumuńską, jed- 
nak około 16 km dalej na połud- 
niowy wschód, nad Czeremoszem. 
prawym dopływem Prutu. 


Wojska sowieckie 
wkroczyty do Polski 


W niedzielę, 17 września, poin- 
formowano nas w Kutach, około 
godz. T rano, i2 o świcie, wzdłuż 
całej granicy, wojska sowieckie 
wkroczyły do Polski, Polskie po- 
sterunki graniczne usiłują zbroj- 
nie przeciwstawić się. Po krótkiej 
walce zostały zmiażdżone; wojska 
zmotoryzowane, czołgi i kawaleria 
wlewają się niezmierzoną rzeką do 
Polski. Ich marsz w okolicach 0g0- 
łoconych z wojsk, jest bardzo 
szybki. 

Później dowiedziałem się, iż w 
mocy, o godz. 2.15 zastępca komi- 
sarza spraw zagranicznych Potiom- 
kin zawezwał polskiego ambasado- 
ra Grzybowskiego do siebie na g0- 
dzing 3-cią. Równocześnie olrzy- 
mał ambasador polski notę, podpi- 
saną przez Mołotowa, w której 


* ozytał co następuje: 


(Tu amb. Noel przytacza tekst 
noty Mołotowa z września, w któ- 
rej Rosja mówi o niemożności do- 
trzymania paktów z państwem, 
które „przestało istnieć" i o konie- 
czności opieki nad bratnimi naroda- 
mi ukraińskim i białoruskim — 
Przyp. Red.) 

Następne informacje, które do- 
tarły do Kut, mówiły o szybkich 
postępach wojsk czerwonych w 
kierunku granicy rumuńskiej. W 
niedalekiej odległości, oficer ame- 
rykański spotkał kolumny wojsk 
polskich i sowieckich, które nie 
walcząc ze sobą, maszerowały W 
przeciwnych kierunkach: Rosjanie 
głosili bowiem żołnierzowi polskie- 
mu, iż przychodzą wesprzeć go w - 
walce z Niemcami, a 

Ministrowie, wysocy urzędnicy 
państwowi, elementy Kwatery„Gł0 
witej wycofywały się jednak poŝ- 
piesznie do Kut, by nie dostać się 
do niewoli sowieckiej, W godzi- > 
nich popołudniowych widziałem 
przejeżdżającego prezydenta Moś- 
cieklego; w towarzystwie loznej 
świty zdążał do mostu granicznego. 

w chwilach — kończy ambnso- 
dor Noel swój artykuł — w kto- 
rych Polska po 21 latach bytu nie- 
podległego, została ponownie zala- 
na przez obce armię, Polacy, wiel- 
oy w ich nieszczęściu, nie zachwiń= 
li się i mię stracili ich niezwyoięko- 
nego, ducha nadziei, Politycy, urzęd 
nicy, żołnierze, myśleli tylko o jak | 
najszybszym udania się do Fran- 
cji, by tam zorganizować nowy nt- 
mię polską, która u boku lantów 
uwolni ich ojczyznę i wywalozy 
drogę do lepszej przyszłości, 


Jednodniówka 
5 KDP 3 


W Dniu Swięta 5 K.D.P. ukaże 
się nakładem Referatu Kultury i 
Prasy Dyw. Kresowej specjalne wy 
dawnictwo poświęcone 5-leciu isi- 
nienia „Kresowej ”. 

Bogata treść i duża ilość zdjęć 
fotograficznych uczynią z wydaw= 
nictwa cenną pamiątkę ze wspól- 
nych przeżyć od Rosji poprzez wal- 
ki, aż po ostatnie dni pobyłu w 
Ttalii, 
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Ciekawa dyskusja w parlamencie francuskim 


O jeńcach alzackich i 


W Pałacu Burbońskim, parys- 
klej siedztbie Konstytuanty, odby- 
łą się ostatnio bardzo ożywiona de 
bata na temat 14 tys, Alzatczyków 
1 Lotaryńczyków, wcielonych przy- 
musowo w czasie wojny do armil 
niemieckiej i zaginionych w rosyj- 
skich obozach dla jeńców wojen- 
nych. 

"Ogółem zmusili Niemcy do służ- 
by w Wehrmachcie 132 tys, Fran- 
cuzów, pochodzących z ziem na 
wschodzie Francji, przyłączonych 
do Rzeszy niemieckiej po r. 1940. 
Zmuszano Alzatczyków i Lotaryn- 

— ozyków do służby pod groźbą naj- 
slraszniejszych ropresji wobee Ich 
rodzin. Jednym słowem powtórzy- 
l się taktyka, stosowana przez 
Niemców w zachodniej Polsce. * 

Pod znienawidzonym mundurem 
zabitych zostało 25 tys. Francu- 
zów. 93 tys. wróciło do domow, 

-~ a 14 tys. zaginęło bez śladu na 
terenach okupowanych przez šo- 
wiety. 

Parlament francuski, rozważając 

"tę bolesną sprawę stwierdził, że 
Alzatozycy, trzymani w sowieckich 
łagrach są gorzej traktowani niż 
prawdziwi Niemcy, Nie pozwala im 
się nawet na korespondencję z ro- 
dzinami, 

Poseł Meck, członek M. R. P., 
stwierdza specjalnie złe traktowa- 
nie Alzatczyków przez Rosjan í za- 
znaczu, że nie oskarża rządu so- 
wieckiego a piętnuje jedynie „nie- 
właściwości” administracyjne. Po- 
seł Zdaje sobie sprawę, że niektó- 
rzy Niemcy udają Alzalczyków. 
Czemu jednak ich się poprostu nie 
demaskuje? Nie może to być po- 


x 


KRONIKA SPORTOWA 


12 Szwadr. PA: 


= reprez Ancony 


W sobotę, dnia 14 bm. o. godz. 
20.00, w sali teatru Palladium w 
Anconie odbędzie się mecz bokser- 
ski pomiędzy repreezntacją 12 Szw. 
Zandarmerii a reprezentacją miasta 
ałożoną z zawodników klubu APA 
i CPD. 


DOD SZRE ZE ŻE ZO DA 


wodem specjalnie złego traktowa- 
nia wszystkich Alzatczyków! 

Kolejny mówca, poseł prawicowy 
July, stwierdza na zasadzie posia- 
danych dokumentów, że w łagrach 
sowieckich przebywają nie tylko 
Alzatezjcy i Lotaryńczycy, ale rów 
nież Francuzi z innych dzielnie. Nie- 
którym z nich udało się podać raz 
wiadomości o sobie przez radio, a 
potym już nigdy pic o nich nie 
słyszano. 

Poseł July piętnuje energlcznie 
stanowisko ministra opieki nad jeń 
cami wojennymi, Jest nim komu- 
nista p. Casanova, który oczywiś- 
cie wybiela rząd sowiecki, 

Przy tej okazji dochodzi do star 
cia pomiędzy ministrem a posłem. 
P. Casanova stwierdza, że jeden 
z Francuzów, któremu udało się 
uciec z obozu jenieckiego w Rosji, 
Jest „osobnikiem bardzo niecieka- 
wym u poza tym dezerterem”. 

„A dlaczego zdezerterował?) — 
wołają posłowie z prawicy. Minis- 
ter odpowiada z przekonaniem: 

„Na pewno dlatego, że był zbyt 
wielkim tchórzem, aby bić się 
przeciwko Niemcom”. 

Odpowiedź ministra wywołuje 
ogromny wybuch śmiechu na pra- 
wicy, ze względu ma fakt, że wi- 
cepremier Maurycy Thorez, gene- 


TO I OWO 


SKROMNI 

Rekiama głosi: 

Nowy wynalazek jest w drodze. 
Miniaturowy, nie-elektryczny, bez- 
mydlmy, bezbolesny, aparat do go- 
lenia. Będzie mógł się zmieścić w 
kieszonce od kamizelki, 

„Największy wynalazek od cza- 
su wynalezienia twarzy”. 


Kapusta - Ogórki 
Grzyby 
na polski sposób 
do nabycia w Bolonii 
via Toschi 7 - De Pantano 
OCET — WARZYWA 
RYBY SOLONE 


Wizja życia w r. 1946 
Pp. Smith spotykają się w kinie 


Olbrzymi postęp techniki spo- 
wodował, że obraz życia prze- 
ciętnego człowieka może ulec 
w przyszłości zupełnej zmianie. 
Przyjrzyjmy się np. przyszłemu 
życiu pp. Smith tak, jak je so- 
ble wyobraża dziś dowcipny, o 
bujnej fantazji — felietonista. 

M. p., we wrzesniu 
'Przepowiadanie przyszłości po- 
łączone jest zawsze (a cóż dopio- 
ro dzisiaj), z dużym ryzykiem. 
Snująo jednak domysły, jak bę- 
dzie wyglądało życie codzienne 
przeciętnego Amerykanina czy An- 
gliku za 15 ozy 20 lat można je 
wyobcazić sobie na podstawie pew- 
nych znanych dziś już faktów. 
Obraz niedalekiej przyszłości za- 
ożył nabierać realnych form w na- 
ukowych pracowniach i laborato- 
riach już przed kilku laty, dzisiaj 
zdobycze mauki stosowanej w ży- 
ciu codziennym czekają tylko na 
czas, kiedy będą mogły być rze- 
wzywiście wykorzystane i użyte w 
praktyce na szerszą skalę. 


Dzień powszedni 
w r. 1966 


Przekroczmy teraz szybko -20 
ciężkich, powojennych lat I przy- 
a. 


patrzmy się jak wygląda imagina- 
cyjny „dzień powszedni” w rodzi- 
nie państwa Brown w roku 1966. 
Dzień rozpoczyna się o 8 ramo nie 
przerażliwym dzwonieniem budzi- 
ka, ale miłą muzyką, płynącą z 
połączonego z elektrycznym zegar- 
kiem radia, równocześnie włącza 
się elektryczny ezajnik z wodą na 
herbatę, Pan Smith zrzuca z sie- 
ble elektrycznie ogrzewany koc z 
termostatem, wypuszcza pieska na 
spacer | idzie się myć 1 golić (goli 
się oczywiście maszynką elektrycz- 
ną). Po skończonej toslecie scho- 
dzi do kuchni i sam przygotowuje 
sobie jajka z bekonem na śniada- 
nie. 


Praca nie jest c 
wyjąć z ust papierosa, przytknąć 
palącym się końcem do samoogrze- 
wającej się puszki i za dwie mi- 
nuty śniadanie jest gotowe; o wpół 
do 9. pan Smith wyjeżdża do biu- 
ra.Ale gdzie się podziała pani do- 
mu? — otóż pani Smith obróciła 
się po prostu właśnie na drugi 
box i špi sobie spokojnie dalej. Po 
godzinie budzi się jednak i decy- 
duje, że warto przeczytać jeden 


zka, wystarczy” 


p. Thorezie 


ralny sekretarz partii komunistycz- 
nej, obecny na sali, oskarżony był 
we wrześniu 1939 właśnie o de- 
zercję. 

Poset Legendre natychmiast od- 
powiada p. Gasanovie. „Rozumiemy 
pańskie oburzenie, panie ministrze, 
Ma pan zupełną rację!” 

Prawica bije głośne brawa, Wi- 
cepremier Thorez w chwilę później 
wychodzi z sali... . 


Str. 


Krwawe występy ukraińskich band 


Nad Bugiem i Sanem 
płoną polskie wioski 


Działalność band ukraińskich nad 
Bugiem i Sanem nie ustaje. Jest 
Już dzisiaj powszechnie wiadomo, 
że bandy te są organizowane na 
terenie Radzieckiej Republiki Ukra 
ińskiej, co znalazło ostatnio swój 
wyraz nawet na łamach prasy kra- 
jowej. 

„Szybkie oczyszezenie terenu z 
tych band jest dla polskiej ludnoś- 


W obronie praw Polaków 


b. jeńców 


Tygodnik Katolicki „Glasgow Ob 
server i Seoltish Catholie Herald" 
w n-rze z dnia 16.8, omawia cięż- 
kl los Polaków — b. jeńców wo- 
jennyeh, znajdujących się na tety- 
torium Niemiec i występuje w ich 
obronie, 

„Polacy — b. jeńcy wojenni — 
pisze tygodnik — stoją w obliczu 
albo wyrażenia zgody na repatria- 
cję do Kraju, albo też utraty ich 
statusu b. jeńców wojennych, co 
spowoduje zaliczenie ich w grono 
wysiedleńców”, 

Tygodnik cytuje słowa przewod- 
miczącego „Polish Freedom Society” 
p. Gampbella, który oblicza, że w 
zachodniej strefie Niemiec przeby- 
wa 72.000 b. polskich jeńców wo- 
jennych,-z tej liczby 45 tys. w 
strefie brytyjskiej. Większość z 
nich to żołnierze z kampanii wrze- 
Śniowej, pozostali zaś są członka- 
ie ulega najmniejszej wąt- 
że przysługują im pełne 
prawa kombatantów. Pozbawienie 
ch tych praw motywowane jest 
w tem sposób, że tymczasowy rząd 
polski jest jedynie odpowiedzialny 
za b. jeńców, a jeśli edmawlają 
repatriacji, to tym samym tracą 
przywileje swojego statusu. 

Ten sam punkt widzenia podzie- 
lają widocznie władze brytyjskie, 
odmawiając b. jeńcom prawa do- 
łączenia się do wojsk polskich pod 
dowództwem brytyjskim, 

Otóż — stwierdza dalej tygod- 
nik — to stanowisko nie jest zgod- 
me z oświadczeniami rządu bryty 
skiego, wyrażonymi uprzednio. Po- 


rozdział najnowszej mikrofilmowej 
powieści, przekręca więć kontakt 
i na suficie ukazuje się znacznie 
powiększona strona książki. Prze- 
wracanie kartek odbywa się przez 
przekręcanie kontaktu, czytać mo- 
žna leżąc w jak najwygodniejszej 
pozycji. 


Pani Smith tak się zaczytała, że 
omal nie zapomniała o stanizciu w 
telefonicznym ogonku po codzien- 
ne zakupy, odetchnęła jednak z 
ulgą kledy pierwszy numer by? 
wolny i na małym telewizyjnym 
wkranie ukazała się znajoma po- 
słać rzeźnika, Podobnie łatwo pó- 
szło z resztą sklepów 1 pani Smith 
może Wyjść z synkiem na spacer. 


Nie ma polezeby martwić się ja- 
kimś sprzątaniem czy odkurzaniem, 
z tej prostej przyczyny, 2e w Ża- 
dnym z pokoj nie ma ani pyłku 
kurzu, Sprawnie działający aparat 
do oczyszczania powietrza nie tyl- 
ko reguluje temperaturę, ale unte- 
możliwia także gromadzenie się 
bruda i kurzu. Ciekawe, jak skróm 
nie zarabiający pan Smith potrafi 
urządzić sobie mieszkanie-tak wspa- 
niałymi meblami z mahoniu, drze- 


wa orzechowego czy różanego. Nie _| 


wlajemniczony na pewno nie pozna, 
2e meble wykonane są ze zwy- 


wojennych 


lacy, b, jeńcy wojenni, walczyli 
przy boku Sprzymierzonych. Ich 
odmowa powrotu oparta Jest na 
obeonych warunkach w° Kraju, za 
które oni sami nie ponoszą żadnej 
odpowiedzialności, 

B. jeńcy wojenni winni nadal 
»mieć prawa kombatanckie į korzy- 
stać z dotychczasowych ułatwien. 
Powinni być włączeni do ogo:nego 
planu przeszkolenia do życia cy- 
wilnego i demobilizacji wojsk pol- 
skich pod dowództwem brytyjs- 
kim, 

Na zakończenie tygodnik cytuje 
oświadczenie rządu brytyjskiego, 
z okresu powstania warszawskiego, 
o przyznaniu pełnych praw kom- 
batanckich żołnierzom AK. (PA). 


ci pogranicznych terenów kwestią 
życia i śmierci, Jest to jednak rów 
nież żywotnym interesem politycz 
nym Radzieckiej Republiki Ukra- 
ińskiej. Apelujemy, by, tak samo 
jak my, wszelkimi siłami 1 spo- 
sobami władze Radzieckiej Repu- 
bliki Ukraińskiej protestem i wpły- 
wem moralnym zadokumentowaly 
potępienie działalności band ukra- 
ińskich w Polsce. Dosyć już posie- 
wu nienawiści w naszej dawnej | 
niedawnej historii, 

Każdy uezciwy Polak musiałby 
protestować, gdyby jakimś polskim 
bandom przyszło do głowy stać 
mord i grabież poza granicami kra- 
ju. To, co się dzieje nad Sanem, 
nie jest dla mas, ale jest dla Ukra- 
ińców problemem moralnym. 

Byłoby już najwyższy czas, aby 
położyć kres zbrodniczej akcji band 
ukraińskich w imię pokoju, pracy 
i bezpieczeństwa życia ludności pol 
skiej we wschodnich rubieżach o- 
raz w imię zgodnego Wspurżycia 
Polski z Radziecką Republiką Ukra 
iska", 

W tuklej to oględnej formie kra- 
kowski „Dziennik Polski” wystę- 
puje z apelem do rządu Radziec- 
kiej Republiki Ukralńsciej, aby po- 
łożył już nareszcie kres tym m 
sowym zbrodniom, 


ty wiecio,ie... 


Pewne stowarzyszenie muzyków 
zaproponowało Fiorello la Guardia, 
byłemu burmistrzowi Nowego Jor- 
ku i obecnemu dyrektorowi UNKA 
pensję roczną w wysokości 15.000 
dolarów pod warunkiem, że zosta- 
nie jego prezesem. 


"a 

We wrześniu będzie gotowa no- 
wa siedziba O.N.Z., która powstała 
na przedmieściu Nowego Jorku, 
zwanym Flashing. Z tej okazji gru- 
pa finansistów zakupiła za 12 mil. 
500 tys. dolarów tereny o obsza- 
rze 20 hektarów, gdzie powstanie 
prawdziwe miasto cudów, To mia- 
sto, w większej części podziemne, 
stanowić będą różnego rodzaju 


czajnej sosny, chemicznie preparo- 
wanej i barwionej, 


Mite rozmowy 

Po powrocie ze spaceru pani 
Smith spostrzega, że ktoś w tym 
czasie telefonował, naciska więc 
guzik przy telefonie i słyszy na- 
grany na płycie głos męża, prze- 
p”aszający ją, że dłużej będzie mu 
siał zostać w mieście i nie będzie 
miał ezasu przyjechać na obiad. 


Pani Smith Jest niezadowolona bo 
przecież mieli wieczorem isć do 
kina, dzwoni więc na lokalną cent- 
ralę i podaje numer swego sumo- 
chodu. 

W odbiorniku pędzącego po sziela 
nej 


autostradzie samochodu pana 
Smitha zapala się zielona lampka 
1 po chwili rozmawia już z żoną, 
umawiając się, że spotkają się wie- 
czorem w 'kinió. To, że pam Smith 
nie będzie miał dzisiaj ezacu zjeść 
obiadu nie przeszkadza mu wcale 
w pracy, bo ma przecież w kie- 
szeni pudełeczko witaminowych ta- 
bletek, doskonale zaspokajających 
głód. Jedna pastylka wystarcza za 
obiad z czterech dań. 


Mechaniczne rozrywki 

Państwo Smith nie chcą tracić 
kontaktu z pozostającym wy domu 
synkiem. Umieszczony w pokoju 
dziecionym aparit nadawczo - od- 


sklepy i miejsca rozrywkowe z ły- 
siąca i jednej nocy, Ludzie najwy- 
bredniejsi i o największych wyra- 
ganiach nie znajdą nic do zarzu- 
cenia tej instytucji, Ulice podziem- 
ne będą w zimie ogrzewane, a w 
lecie chłodzone, i żeby turysta nie 
bardzo się męczył chodząc, ulice 
będą ruchome, 


"a 

Na uniwersytecie w Oakland, w 
Kalifornii, immatrykulowala się w 
tym roku pani Clara Pauling, li- 
cząca lat 91. Zamierza ona paświę- 
cić się medycynie. Należy jej ży- 
czyć osiągnięcia dyplomu, który 
jpk się zdaje natura dała jej już 
„sd honoris causąm". 


EL LLKNKKCCSKLSSLVCLKSSQo+< 


biorczy zestrojony jest na wspól- 
ną cząstotliwość z maleńkim apa- 
ratem, który nosi pan Smith w 
kieszeni płaszcza, W każdej więc 
chwili — synek może porozmawiać 
z siedzącymi w kinie rodzicami. 

Po skończonym przedstawieniu 
nujnowsz:go filmu plastycznego 
państwo Smith wracają swoim sa- 
mochodem do domu, Samochód ioh 
jest jednym ze skromniejszych | 
tańszych modeli. Na wielkie lmu- 
zyny o napędzie atomowym pan- 
stwa Smith narazie jeszcze nie 
stać, Mimo niskiej ceny samochod 
jest oczywiście amfi zbudowa- 
ny z plastycznej masy, z przezro- 
ozystym dachem, bez sprzęgła | 
bez biegów. Poza tyłu wóz wypo- 
sażony jest w radio, telefon j ra- 
darowy aparat przeciwmagielny. 

Mimo tych wszystkich ułatwień 
państwo Smith nie są jeszcze za- 
dowoleni, bo chcieli właśnie spę- 
dzić następny week-end w Paryżu, 
a tu tymczasem bilety samolotowe 
są za drogie, a ma podróż samo- 
chodem jest trochę za daleko, bo 
najbliższy most przez Kanał La 
Manche leży dopiero między Dove- 
rem i Calais. 

Na przyszły rok planują więc 
wymianę swojego samochodu na 
małe auto-żyro podobne do tego 
jaki mają Jonesowie z przeciwka, 
tylko trochę lepsze. 
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Ostra odprawa delegata W. Brytanii 
na „ukraińskie“ zarzuty w sprawie Grecji 


LONDYN, 13.IX (Reuter) — Ot 
wierając w Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ dyskusję na temat skarg: u- 
*kralńskiej w sprawie Grecji, przed- 
stawiciel Rosji sowieckiej Gromy- 
ko oświadczył, że w związku z 
„obecną sytuacją w Grecji W. Bry- 
tania znajduje się obecnie „przed 
sądem”. Dlatego wypowiedzi. bry- 
tyjskie zarówno w Izbie Gmin juk 
1 w Radzie Bezpieczeństwa nie ma- 
dy większej wagi. 

Gromyko zapytał m. in, ozy 
można odrzucić „tak wyrażny do- 
wód interwencji brytyjskiej w 
Greoji jak Takt, że misja brytyj- 
ska, na ozele której stoi gen. Wisk- 
ham, kontroluje” dziś więzienia i 
system policyjny w Grecji”. aro- 
myko następnie powiedział, że na 
dowód mięszania się W. Brytanii 
do spraw wewnętrznych Grecji 
możnaby przytoczyć tysiące fak- 
tów. 

Oświadczył on dalej; „Obecność 
wojsk brytyjskich w Grecji nie ma 
postawy prawnej, albowiem arty- 
kuł 99 konstytucji greckiej z ro- 
ku 1849 postanawia, że żadne 
wojska obce nie mogą stacjonować 
na terytorium greckim bez specjal- 
nego upoważnienia w formie usta- 
wy. Otóż żadna ustawa tego ro- 
dzaju nie istnieje I przedstawiciel 
brytyjski nie mógłby usprawiedli- 
wić obecności wojsk brytyjskich w 
Grecji żadnymi względami legal- 
nymi”. * 

W odpowiedzi na zarzuty przed- 
stawione przez delegatów ukrain- 
skiego i sowieckiego, delegat bry- 
tyjski Sit Alexander Cadogan po- 
wiedział m. in. 

„luk się wydaje, p. Manuilski 
wspominając o Lidze Narodów i o 
jej niezdolności do przeciwstawie- 
nia się agresji ze strony niektó- 
rych państw, popycha ONZ, aby 
czym prędzej zaczęła działać, gdyż 
inaczej będzie zapóźno, Czy. chce 
on przez to porównać rząd JKMoś- 
ci do rządów fas; owskich Nie- 


miec | Włoch? Za wszystko, co 
się dzieje w Grecji, p. Manuilskt 
zrzuca odpowiedzialność na polity- 
kę rządu brytyjskiego oraz obeo- 
ność wojsk brytyjskich w tym kra- 
Ju. Rada zdaje sobie z pewnością 
sprawę z Wartości tych insynua- 
oji. Poza tym p. Manuilski oskarża 
Anglików o to, że rzekomo nadzo- 
rują | biorą udział w tym, co on 
nazywa „ekspedycjami karaymi”. 
Oświadozam kategorycznie — 1 pro 
zę p. Manuilskiego, aby udowo- 
dnił, że tak nie jest — iż operacje 
armii greckiej nie są pod nadzo- 
rem misji wojskowej brytyjskiej, 
która nie dowodzi wojskiem greo- 
kiem. 

Cadogan wspomniał następnie o 
oskarżeniach delegata ukralńskie- 
go, według których „W. Brytania 
zagraża demokracji | wolności w 
Grecji, pomagając rządowi grec- 
kiemu w prześladowaniu mniejszoś 
ol i podburzając go, bye napadał 
swych sąsiadów". Delegat brytyj- 
skl powiedział: „Do tego oskarże- 
nia dodaje się zmyślone o wojsku 
brytyjskim, wiadomośc! (kalumnie) 
co do których zgłaszam mój jak- 
najbardziej stanowczy protest. 
Pozwalam sobie zapytać delegata 
ukraińskiego í delegata Związku 
Sowieckiego, coby powiedzieli, 
gdybym oskarżył armię czerwoną 
o potlobne zbrodnie, Jak udział w 
ekspedycjach karnych, rabunki, 
momlerstwa tortury oraz o pod- 
trzymywanie przez swoją obeeność 
reżimu politycznego znienawidzo- 
nego przez ludność. P. Manuilski 
weale nie udowolnił prawdziwości 
swoich oskarżeń”. 

Na to Gromyko 
podniesionym głosem: 

»W swoim przemówieniu delegat 
brytyjski oświadczył, że armia 
czerwona dopuściła się w niektó- 
rych krajach rabunków i mor- 
derstw. Twierdzę, że to niesłycha- 
ne oświadczenie stanowi obraze ho- 
noru armii czerwonej. Jeśli dele- 


odpowiedział 


Persji ułoży się z Azerbejdżanem ? 


TEHEJRAN, 131X (AFP) 
Przewiduje się tu, że w najbliż- 
szych dniach zostanie zawarty uk- 
ład rządu perskiego z Azerbejdża- 
nem. Główne punkty tego układu 
mają być następujące: 


Prowincja Zenjan zostanie odią- 
ozona od Azerbejdżanu i oddana 
rządowi teherańskiemu; do 500 po- 
licjantów w tej prowincji dojdzie 
jednak 800 policjantów  azerbej- 
dżańskich. Zastępcą dowódcy poli- 
cji w Azerbejdżanie zostanie gene- 
rał perski Danochian, mianowany 


NA 
Albania przeriw Grecji 


Jeszcze jeden 
protest 


LONDYN, 13.1X (Reuter) 
Wozoraj wieczór radio Tirana o8- 
wiadczyło, że rząd albański przed- 
stawił sekretarzowi generalnemu 
Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych p. Trygve Lie notę protesta- 
oyjną, w której oskarża Grecję o 
prowókowanie ineydeatów grunicz- 
nych w óelu zajęcia południowych 
prowinoji albańskich. 


Oddział Kult. i Prasy 2 Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces CMF 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


przez rząd teherański. Rząd perski 
„wybierze z pośród przedstawionych 
Sobie 6 kandydatów dowódcę i sze 
fa sztabu oddziałów przebywają- 
egch w Azerbejd>anie. 


gat brytyjski nie cofnie swego ot- 
wiadczenia, proszę aby moje sło- 
wa były zaprotokułowane”. 
Cadogan odpowiedział na to, że 
nio złego nie powiedział o czerwo- 
nej armii 1 że widocznie p. Gromy- 
ko żle zrozumiał jego słowa, ` 


Nr 219 (883) 


Sprzeciw w sprawie Triestu 


(Dokończenie ze str. 1) 


mia przez delegację włoską. Lecz 
nie 'może być wątpliwości, że dele- 
gaci włoscy przeprowadzili nieofi- 
cjalne rozmowy w związku z pro- 
pozycją jugosłowiańską, 

Jeśli chodzi o stosunek wjel- 
kich mocarstw do jakiejkolwiek 
próby osiągnięcia bilateralnego po- 


„Tito się śmieje” 


Jugosławia rabuje Chinom 
stal amerykańską 


NOWY JORK, 131X (UP) — 
W artykule wstępnym pod tytu- 
łem „Tito się śmieje" „New York 
World Telegram" zwraca uwagę 
na fakt, że emisariusze Tita prze- 


Jeli dostawy stali przeznaczonej dla 


Chin. Dziennik mówi, że stało się 
to przy pomocy wysokich urzęd- 


ników UNRRY narodowości rosyj- 
skiej 1 jugosłowlańskiej. 


Nazywając rząd prezydenta Tru- 
mana największymi glupcami świa 
ta, dziennik domaga się natychmia- 
śtowego zatrzymania wspomnia- 
nych dostaw stali. 


Przeciw wykluczeniu mocarstw europejskich 


Sprawa żeglugi na Dunaju 


LONDYN, 13.IX (R) — Kore- 
spondent radia brytyjskiego Harold 
Nicolson w korespondencji nadesła- 
nej z Paryża w następujący spo- 
sób omawia sprawę żeglugi na Du- 
naju: 

„W roku 1856 stworzono euro- 
pejską komisję dla spraw dunaj- 
skich, obejmującą najważniejsze 
mocarstwa europejskie, Komisje 
tą następnie zreorganizowano | sta- 
tut jej włączono do postanowień 
traktatu wersalski: Jak się wy- 
daje sprawa żeglugi na Dunaju bę- 
dzie jedną z najbardziej trudnych 
do załatwienia spraw w chwili o- 
becnej. Rosjanie bowiem żądają 
zniesienia uprawnień komisji du- 
najskiej i oddania kontroli nad ko- 
munikacją dunajską wyłącznie w 
ręce państw, leżacych nad tym 
szlakiem wodnym. Ponieważ wszy- 
stkie państwa, przez terytorium kto 
rych płynie rzeka, pozostają obeo- 
nie pod wpływem Rosji, wyklicze- 
nie mocarstw europejskich z moż- 
ności kontroli żeglugi na Dunaju 
równałoby się oddaniu tej żeglugi 
pod niepodzielną kontrolę Rosji. 


Konflikt powyższy ješt przykta- 
dem sprzeczności dwóch koncep- 
cji — mianowicie koncepcji „żelaz- 
nej kurtyny” w. przeciwstawieniu. 
do koncepeji otwartych drzwi. By- 


rozumienia pomiędzy Włochami -a 
Jugosławią, będzie on uzależniony 
przede wszystkim od klauzul trak- 
tatu pokojowego z Włochami, Te-. 
gulujących sprawy. terytorialne. 
Aczkolwiek każde z 4 mocarstw 
przedłożyło oddzielne: projekty sta- 
tutu dla Triestu, jednak istnieje 
zgoda co do zasady umiędzynaro- 
dowienia tego portu i oddania go 
pod kontrolę Rady Bezpieczeńst: 
wa ONZ. Będzie więc trudno albo 
wprost niemożliwe dla delegacji 80 
wieokiej, której projekt zresztą 
posuwa się bardzo daleko w udzie- 
lumiu poparcia Jugosławii, poprzeć 
jakieś porozumienie, którehy oba- 
luło decyzje Stanów Zjedn., Fran- 
cji 1 W. Brytank co do efektywnej 
międzynarodowej kontrol "Triestu 
Tak więc sprzeciw tych państw w 
stosunku do rozwiązania Idącego 
po lini wspomnianych propozycji. 
jugosłowiańskich jest więcej niż 
pewny”. 


łoby niesprawiedliwością — kon- 
czy Nicolson — gdyby wszystkie 
państwa zainteresowane nie miały 
na Dunaju równych uprawnień han 
dlowych. 


Już 1250 tys. robotników nie pracuje 


Prez. Truman 
zabiega o likwidację strajku 


LONDYN, 13.1X (R) — Jak do- 
noszą z Nowego Jorku prezydent 
Troman czyni dalsze wysilki w ce- 
lù załatwienia sprawy strajku ma- 
rynarzy amerykańskich. 

Do poprzednio strajkujących ma 
rynarzy przyłączyło się jeszoze 40 
tys. robotników. Są to członkowie 
związku palaczy okrętowych, ro- 
botników wodociągowych I porto- 
wych. Ogółem w chwili obecnej 


Gwałtowny atak propagandy sowieckiej 
na politykę gen. MacArthura w Japonii 


MOSKWA, 13.1X (AP) — Mo- 
sklewski dziennik „Izwiestia™" oraz 
radio moskiewskie atakują genera- 
ła Mac Arthura, mówiąc, że jego 
czyny dowódzą, iż choe on użyć 
Japonii jako odskoczni do wojny z 
Rosją. 

Radio moskiewskie powołuje się 
na przemówienie wygłoszone przez 
gen. Mac Arthura w rocznicę zwy- 
ęstwa, w którym generał powie- 
dział, i2 Japonia może być albo po- 


tężnym czynnikiem pokojowym al- 
bo też odskocznią dla wojny. 
Radio moskiewskie twierazi, że 
amerykańskie ministerstwo 
zagr. nie zdementowało pow 
mowy gen. Mac Arthura, która — 
welug radia moskiewskiego 1 „lz- 
wiestii* — stanowi nawoływanie 
do kampanii antykomunistycznej. 
„Izwiestia” dodają, że politykę są- 
dzi się nie według słów, lecz we- 
dług czynów a czyny gen. Mao Ar- 


P. La Guardia 


NEW YORK, 13.IX (Reuter) — 
Podczas posiedzenie Rady Gospo- 
darezo Społecznej ONZ dyrektor 
generalny UNRRY, Fiorello La 
Guardia powiedział, że repatriacja 
uchodźców, przebywających obec- 
nie w różnych krajach europej- 
skich, nie postępuje naprzód . w 
sposób zadowalający. „W czasie 
mojej ostatniej podróży po Euro" 
pie—powiedział Ľa Guardis—wi- 


niezadowolony 


działem w związku z tym wiele 
rzeczy, które mi się nie podobają. 
Staram się obecnie znaleźć na to 
radę, lecz nie jest to rzeczą łatwą”. 

La Guardia stwierdził poza tym, 
że istnieje w tej sprawie wielkie 
rozdrobnienie odpowiedzialności | 
władzy i zakończył nawołując do 
utworzenia specjalnej podkomisji 
ONZ, któraby zajęła się wyłącz- 
nie sprawą uchodźców. 


thura dowodzą, Iż z dwóch wspo- 
mnianych możliwości wybrał on 
dzugą, czyli stworzenie z Japonią 
odskoczni do wojny z Rosją, 


powyżej 4.250.000 iudzi pozostaje 
bez pracy. Sytuacja opałowa I żyw 
nościowa w Nowym Jorku. staję 
się coraz bardziej poważna, 


Zakontraktowanie 
oficerów USA 


w armii włoskiej 


RZYM, 13.1X — Pismo „L'Avve- 
nire D'Italia” nawiązując do wia- 
domości nadanej przez radio mos- 
kiewskie, według której armia wło* 
ska ma być reorganizowana przez 
oficerów amerykańskich, dowiaduje 
się z dobrego źródła, że wspom- 
niani oficerowie amerykańscy pod- 
piszą ministerstwem 
wojny kontrakty na przeciąg 2 lat 


z włoskim 


Prasa brytyjska o układzie z Rosją 


LONDYN, 13,1X (Reuter) — 
„Plmes” w artykule wstępnym wy- 
raża swe zadowolenie z powodu 
zawarcia układu handlowego po- 
między W. Brytanią a Rosją. Dro- 
ga, która prowadzi do stabilizacji 
politycznej—pisze „Times” — jest 
długa | trudna. Dlatego też poro- 
zumienia handlowe pomiędzy naro- 


dami z pewnością dopomogą do 
zbliżenia międzynarodowego". j 

„Financial News” podkreśla, że 
obecne porozumienie handlowe wy- 
maga od W. Brytanii pewnych 0- 
flar, wyraża jednak nadzieję, że w 
przyszłości tranzakoje między ty- 
mi krajami oparte będą na podsta- 
wie ściśle handlowej. 


Tostolniej chwili 


LONDYN, 13.IX (R) — Osląg- 
nięte zostało porozumienie brytyj- 
sko - amerykańskie co do polityki 
tych dwu rządów w Niemczech, 

Układ przewiduje wspólną admi 
nistrację gospodarczą -obu stref 


okupacyjnych. Postanowiono rówe* 


nież utworzyć niemiecką komisję 
gospodarczą o charakterze dorad- 
czym z siedzibą w Muenden. 


LONDYN, 13.1X (R) — Rząd 
brytyjski podał do wiadomości, że 
niedługo rozpocznie się repatriacja 
Jeńców wojennych niemieckich z 
W. Brytanii. Jeńcy będą odsyłani 
po 15.000 miesięcznie, przy czym 
najpierw zostaną odesłani cl, któ- 
rych cechuje demokratyczne nasta 
wienie, by -mogii się przyczynić 
do demokratyzacji Niemiec. 


